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Lwów, czwartek 28 lipca 1921 - 


nenfrazacyj Saska  beznodstawne. 


Pomyślny stan żniw. 


Ofenzywa na armie. 


Lwów, 27, lipca. 

Owrzucame błotem 1 obelgami polskiej siły 
zbnejnej stała sky dziś jedynę w swoim rodzaju 
wodą. Polias tej modzie szczególnie c, którzy 

« zmar pegą sobie kwalfikicye na jelymych w Pań- 
siwe patryotów, na jedynych „prawdziwych“ Po- 
laków. Dzieje se to rzecz prosta mie 'w chrwik, 
„dy. arma ochraniała ich przed mordem i gra- 
ureżąj wrzżej nawały, bo wtedy nie brakło i cu- 

erkowych goehietstw i kormpiementów 3 zatot- 
nych ukłanów, składanych mimo niesamowitego 
drżenia łydek, Dzeie się to dzśś, gdy granice, po- 
*ój i bezpieczanstwo zostało hekatombą ofiar wy- 
wałczone, gdy armia stala się w „czach tych łu- 
izi wyłączne czynnik em „dotkliwiłe obciążającym 

'udżet Pastwa". Nie wega zresztą watpi'wo 
e na wypzdek ponownej konieczność: zaapełowa- 
nia do somocy sily zbrojnej, jako jedynego Sposo- 
mą ocałer a cemiega żywota i miema, ludzie di z 
wlasciwa sobe zręcznością potrafią zmienić mo- 

srentalnie front d zdobyć się na nową Seryę SeT- 

„eczności i Artu z Balloną. 

Nałeżałoby nad marnem istnieniem tych ant- 
nfftarystów podczas pokoju przejść do porządku 
dziemrego, gdyby nie rozmiar szkód, jakie wyrzą- 
dzają swą robotą. Jest ps m obowiązk em żołnie- 
rza oddać każdeł chwi, na rozkaz to, co ma naf- 
droższego: krew 1 życie. Wzamian 7a to me żąda 
on niczego pora szacunkiem dła rzeczy majświęt- 
szej dłań po Ojczyźnie: dla niepokałanego honorn 
mnrndurn. Murdur ten jednak Świadome. celowo 
płamń się, szkalnie, prwa nań. Tych, którym oł 
mierz winien jest cześć i posłuszeństwo — jego 
najwyższych zwierzchników mieni się bandytami, 
poniża, śl ni sie im stopy jadem ślepej wściekłości. 
Padają z trybuny sejmowej, ze szpalt dzienn ków 
słowa m'epoczytalne, których działanie może być 
straszne: Godzą w podwaliny sity zbrojnej, w jej 
jedność i dyscypl'mę. 

Gdyby Państwo składało stę jedyn'e 7 tych. 
którzy dziś prowadzą taki zbrodnczą kampanię, 
byłoby moe pewna satysiakcya stanąć sobie na 
piboczu ś czekać, aż plon wydaizą zama przez 
nich rzwcane. Aż lamać się pocznie konar, na 
którym nad otchłanią usodhi i który dzs pođe |: 

raja. AŻ w prawdziwej trwodze spostrzezą, co u- 
czynili. Szczęściem jest społeczeństwo, wśród 
, którego ori są łednosticzmi. Społeczeństwo to ze 

Dalszy cag na sżeonio Zsid, 


Pogłoski o neutralizacyi G. Śląska bezpodstawne. 


Warszawa, 27, Spez. 


stawy realnej, ani żadnej lączności z 


própóry 
SE. E) Rafo. Wedłe nadeszłej tu z Pa| cyani rzegłu francuskiego w prawie Q., Sie 


ryża 


prasie flatondtej, mie posiadają żadnej pod- 


telegraficzne iniormmcye © ska, Memè również żndzeć podstawy: do twin 
reutrądzacyi Q Sląska, Ko RA a a 


— 


Koncentryczny atak na Dzierżkowice. 


27. fipca. 


Bytom, 
($ E. E) RzkFó. Dnia 24. b. m. o g. 11 wie- |wywłe 
niemieckie przeszły Odrę pod |przybyłych z za Odry. Przez cały czas mapa- 


czór patrole 


Ie, bydłó ćwnaz he zrabówańe przeźlnióty, 
ziclto na przygotowanych furnrarkcach. 


Dzierżkolwicami. Ostrzefiwand wieś da 3 v| du komurikacya kalefowa i telegnaficzńa bytą 
nocy. Wówczas przyjechał pociąg z Kędzie- przygotowana, co wskaznie na wspoldziatałnie 
Tzymą przywożąc Stosstruppłerów. Zajłąwszy | niemieckich władz igloe, Ofiarą walk 
pozycye. Niemcy rozpoczęli atak koncentrycz- jjest 6 Polaków zabitych, %A rąmtyich. 
ny ma Dzienżkctwice, ostrzełłwując je stłnym | Jednocześnie z tym napadem y w kołach afai- 
cemiem karabinów maszynowych 4 miotaczy | akich w Bytomiu rozeszła siłę pagłaska, że ah 


min. Następnie przeszli do szturm i © dziądy 


wieś, Ludność motska schroniła się w tesy. Po 


nek. Domy nozoro ręcznymi grantazmi, ko- 


„Selbstschutzu“ przekroczyły granicę 


terenu plebfscytowego. Potwierdzenia otstafte 


zajęciu wsi, Niemcy rozpaczęi płamdiwy rabu- |'iej wiaktorrości brak. 


waz z 


PROPOZYCYA GEN. STUARTA ODRZU- 
CONA. 


awa, 27. lipca. 


węgó Gbsadzenia miespórnych - terytóryów 
przez Niemców względnie przez Połakówi:za- 
jęcia przez wojska międzysojusztócze 


Warsz jedyrńe 
(Telet) (x) Propózycyę gen. Stuarta i fe |tyfko obwodów przemysłowych. należy mwa- 


pół wtoskteg 


Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁUD 
Lwów, 26 lipa. 

Na dzisiejszej giełdzie przedpoł. tendencya 
zniżkowa. Obrót obcemi walutami słaby. 

Dolary amerykańskie 1975—1980, jedynki 
i dwójki 1940—1945, dolary kanadyjskie; 1685— 
1690, jedynki i dwójki 1650—1655, marki nie- 
mieckie 26':50—27'00, setki 26:10—26'20 drobne 
25'80—25'90, leje 28'00—28'20, drobne 27:20— 
27:80. czeskie korony '0000—00'00, drobne 00'00 
do 0000, austryackie tysiączki 2750—2780, setki 
250' 00—260" 00, 50-koronówki 150:00—16000, 
20-koronówki 20:00—22'00, 10-koronówki 1:90 
,2—, 1-kii2-ki 120—1'30 f,, ruble 5-setki 2:30 
2:50, setki 5'*20—5'60, 25-rublówki 2'70—2'80, 


o kołeg; w sprawie natychrmiasto- wać zą ostatecznie porzuconą. 


a rubl. 2'20—2'30, reszta drobnych od 1'0Q0— 
1:65, dumskie tysiączki 60'00—65-00, dumskie 
250 rb. 4000—4500. karbowańce 380—400, 

hrywny 13:00—14'00, franki franc. 110—115, 

funty szteri. 5900—5950. 

Złota: 20-kor. 7400—7450, 20-frankówki 
6890—6909, 20- markówki 7800—7900, funty 
sztemingi 7800—7900, 10-rublówki 8400—8500, 
dolary 1650—1660. 4 

Srebro: Korcny austr. 115—117, floreny 
160—170, ruble 370—390, kopiejki 130—135, 
doiary amerykańskie 950—960, połówki i 
ćwiartki 980— 990, dolary kanad. 580—-600, 
drobne 550—540. 


BĘ” Czas odnowić prenumeratę ! 


P Sir, 2 


mgrozą patrzy ma ich akcyę, już prorestaże i wnet 
zażąda porachimku za zło dokonane. 

Armią stała się tarczą, obrzucaną gradem po- 
csków z machin partyjnych, lub jakmmó wężem 
morskirn, pezazem dła żemijących na sensacy? p 
smaków. 

Czy armia jest bez błedu? Tego nie twierdzi 
nitct, nie wyłączając ludzi odpowiedzialnych za jeij 
stan. Polska sła zbrojna, powsławszy z eowo 
wysoko stojących, lecz ilościowo szczupłych za- 
czątków, obijąwszy od dnia powstana olbrzymi 
ciężar aktywnej obrony otwartych, od wroga rol- 
nych granic, z konieczności wchłamiać musała 

en materya! ludzk', jaki był pod ręką. Na wybór i 
segregacyę nie było czasu. Nebylo Za i na two- 
nieme własnych systemów adm'mistracyj i gospo- 
darki wujskowej; trzeba było stąpać po mozałce, 
spuśc źn.e państw zaborczych. Nic dziwnego więc, 
Że tu i ówdzie wkradł się pewien chaos metod i 
pojęć, że wcisnęły się w szeregi jednostki miegod- 
ne | m'eodrowi'edziaine, które dziś w okresie istot- 
nej orgamtzacyi wymiata s'ę bez Itośc! i bez skru- 
pułów.Dziś dopiero zanikąć poczynają piętna: toby 
ła armią rosyjska, to system pruski, a to wycho- 
wanek szkoły austryackiej, Dziś — z w'elkiego 
trudu i tatentu twórczego i poświęcenia jednostek 
sterniczych i legionu ludzi dobrej woli wychyłać 


„QAZETA WIECZORNA. Mr. 5945 


W pracy tej doniosła rola przypada całenm hrach załątani i zatynkowano; zaopatrzono kosza- 
społeczeństwu. Ono nieraz trałmiej i rychłej spo- |ry w takie kuftumalne urządzenia, jak desymiektor, 
strzega braki i usterki, przeoczone przez czuwają- |łaźnia, fryzyernia. 
cych nad całośc ą. Spraw edfiwa, ojcowska kryty- Żołnierskie izby, pò spartańsku proste, lśnłą 
ka oddać może ułepoślednwe usługi. Ale szkody |czystością i porządkiem, ą obfitość słońca, prre- 
tyłko niepowietowane przyniosą krwykdiwe, kłam- Śliczny widok na okoliczne wzgórza, oraz widmie- 
twe, ma tanią sensacyę obliczone, partyjne i zło- jące ma Ścianach wizerunki majwięłcszych wodzów 
Swe napaści. Wzbiuwtzają gorycz i zniechęcenie naszej armi, i bohaterów przeszłości odefmują irn 
tych, którzy pragną jak najlepiej i czynią wodług |pomury, koszarowy wyzląd. Spotykane w salach i 
najlepszyh swych sił, Odciągają od służby wob ina korytarzach twarze żołnierzy świadczą, że 
skowej najcenniejsze jednostki, niechcące podpa- zdrowie i wesołość są stałymi ich towarzyszami, 
dać pod wspólny c knzywdzących insyunmacyi i |a szybkie szykowanie się do postawy „baczność“ 
obelg, Uczynią z armij zbiorowiska komdotierów, li recytcwane jednym tchem raporty mówia wyra- 
odtrąconych przez społeczeństwo, służących M jźnie o twardo utrzymanej wśród tej młodej dru- 
tylko dla chleba. _ |Żywy: kamości. 

We wszystkich nieprueżartych gangrena pań-| Prócz codzientych ćwiczeń ma wielkim dzie- 
stwach stoi arma poza nawiasem bych politycz |dzińcu koszar, wykonują żołnierze szereg inych 
nego i ta izołacya jest warunkiem jej zdrow'a.|prąc; czyszczą karabiny maszynowe, naprawalią 
Tylko tr nas zapuszcza Się w nią wędkę partyj- |proń pod kierunkiem sędziwego wiarusa, ostwiałe- 
nych interesów i doznawszy zawodu — wywiera gy w czterdziestołetniej służbie wojskowej, uczą, 
swą ciama zemstę. | w Się introligatorstwa, slójdu, wreszcie pracuję gor 

Nie woo zapominać o tem, Że w strukturze |liwie nad zdobyciem wszelkiego rodzaju wiadomo 
niepodiegłościowej stanowi arm'a łej kamień we- |ści ; rozszerzeniem swego wyksztąłcenia,. 
glelny. Że niespodzianie — może jutro — pnzyj- Derat ośGiatowy 48 f 

i Eo DAA wy. dzierży por. Rzuchiła Sto 
dzie moment, gdy od hasła, spoistości i ĘŻYZMY || „mię do stopnia rozwoju intełelstnalnego dzień 
duchowej polskiej siby zbroinej zależeć będzie byt |; „.+.. e i i à a 
ró sinó. o caiialczona wsz Sh się Żołnierze na trzy grupy, które odbywają naukę 

» 0 CZEM 7 M na trzech oddziemych kursach. Na pierwszymi 


się poczyna w zarysach dzielo monumentale, je- | niewoli, A. Ni E E ak 

KS wczą Się żobnietize czytania j pisania, nm następ 
dnofte, uiespożyte: przyszła polska armia, tych słuchają wykładów geozradii, historyt j im 
— =" = nych przedmiotów oraz referatów: z dziedziny ży 
z F s a p Ei cia społecznego. Go dwa tygodnie mrządzają žole 
Z życia pokojowego żołnierzy. mierze przedstawienia. W. zarządzie weierata 0- 
W koszarach 40 pułku strzelców lwowskich, światowego ka: Sjąj: też kamryna, dostarczająca 

Odnowione koszary. — W mieszkaniu żołnierza. — Ćwiczenią I prace. — Do- aj AE OEG 5 2 »* 
pelnianie wykształcenia. — Dowódca i jego szabla honorowa. — Kawalerowie RE kakao, lemoniady, oraz drgbizzcdą RE ko» 


orderu „Virtuti militari“. — Teatrzyk żołnierski. 


Lwów, 27 lipcaa, 

(mz) O sprawności bojowej naszego żołnierza 
f cudach waleczności, dokonywanych przez niego 
ma froncie, słyszefśmy już wiele; ale nało wie- 
nty o pracy: pokojowej tego Żoinierza, o jego spo- 
koisem dziś, koszarowem życiu, o warunkach 
kształcemią się fizycznego į umysłowego. Ołrcąc 
zaznajomić z niemi nieco nasze Społeczeństwo, 
grano dziennikarzy lwowskich uprosiło komen- 
danta 40 pulku strzelców lwowskich, pułk. Henry- 
ika Weissa o pozwolenie zwiedzenia koszar tej for 
macyi, Wizyta tą dała nam nietylko możmość 
sprawdzenia, iak mieszkają j ćwiczą się nasze 


- eT 5 


R. HILAROWICZOWA. 


0 duszy nauczycialstwa. 


Łwów, 27 lipca. 

W jednym z poprzednich moich iejlotonów pi- 
salam © obecnej neakcyi przeciwko bezduszności 
uispółczesnego, zmatąryalłzowanego życia ludz- 
kiego — reakcyi stamowiącej objaw: silnej tęskno- 
ty człowieka do większego rozwoju życia we- 
wiaętrznego, do podniesienia i odnowienia istoty 
ludzkiej. 

Ci, którzy witają tę neakcyę z radością i wia: 
fa w pomyślay rezultat, ufają także, że koniecz- 
ność dziejowa działająca tutaj, przezwycięży, 
wszelkie przeszkody i dokona przebudowy: życia, 
ludzkiego, jednocześnie jednak zwracają uaszą ba- | 
czną uwagę na potrzebę niesłychancj pracy ze 
stromy: samychże ludzi.. 

W pracy tej przeciwko bezdusmości życia 
ludzkiego, gdy chodzi jednem stowem © ocalenie 
duszy człowieka, która gdzieś jąkby zagubiła się 
całkowicie prawie w odmęcie szalonej gonitwy za 
materyalnymi interesami, za zmysłowem użyr 
ciem, gdy chodzi o odciągnięcie człowieka od. dro- 
gi, na której mógłby się on wkońcu stać bezosobo 
wem è bezdusznem. narzędziem ślepych potęg, nie- 
słychamie ważna rola przypada tym, których za- 
wód streszcza się właściwie w pielęgnowaniu du- 
szy ludzkiej, ą mianowicie nauczycielom, 

Warto tedy przypomnieć tymi ostatnim, jako- 
tež i całemu myślącemu ogółowi, co o duszy nau- | 
czycielstwa pisał nie tak dawno jeszcze, bo nic-, 
¡Spedra dziesięć lat temu, jeden z wew 
pedagogów. polsktoh, zmarły niestety przedwcze- 


kie na tẹ sprawę rzucił światło oryginalne, tyle 


żadnym zawodzie człowiek nie ma tak wielkiego 


Dowódcą pułku jest dzicy pufk. Henryk 
Weiss, odzitaczony, orderem „Virtuti Miftari“ i 
szczycący się chlubnym podarkiem, jaki ośżarowa 
li mu towanzysze broni — szabłą honorową. Czar 
mo-niebieska wstęga orderu zdobi zresztą mejedne 
go żŻołnidrza jego walecznego pułku; ot wymień- 
my np. kap. Wiemzchonia, kap. Marescha, chor, 
Piotrowskiego, sierż. Fiołowińskiego por. Tymsio- 
wa, ppor. Kondaszewskiepo, sierżanta Płaśdę, ka- 
pralą Fortune, oficera broni Paczoskiego. Chiubne 
wykazywała wskutek tego liczne braki, Obecnie |wspotmnienie pozostawił; za sobą polegli: adjntant 
jednak znać już na każdym kroku stąrarme i gor- pułkownika Śp. por. Dekański i Śp. pór. Boczek. 
liwe usiłowania przyptowadzenia tej siedziby żoł |W órganizacyi pułku pomagaja dzielnie komeomtan 
nierskiej do estetycznego ładu. Szczerby w mu- |towi ppułk. Hotobut, j. Jeż i maj. Kłotzek. 


ist l Awe, Tattar 


„Lwowskie Dzieci”, ale także uzyskanie imMorma- 
cyi o pracy referatu oświatowego, Oraz sposo- 
bność obecności na przemiłe przedstawieniu tea 
trzyku żołnierskiego. 

Koszary 40 pułku znajdujące się przy ul. św. 
Piotra i Pawła, dźwignęły się dopiero niedawno z 
ruiny. Mimo, że wciąż gościć u siebie musiały ty- 
siące żołnierzy, świeciły jeszcze Śladami srana- 
tów i kni karabinowych, a wewnętrzne urządzenie 


g 


tij T ORZEKA 
Śnie Władysław Dawid, szlachetny, 
prawie szermierz idei o podniesieniu stamt man- 
czycielskiego do wyżym ideału. 

W niewielką rozmiarami pracę swą o duszy 
nauczycielstwa wiał om tyle wczucia i rózunm, ta- 


ideaj 
nych. Stosumek takiego człowieka do imrych staje 
Się nmiej samrolubnym, więcej opartym na poblas 
Żaniu i życzliwości. Jest to stam tak zw. nawróce» 
nia, odrodzenia, a jednym z jego objawów, jest ma- 
metna dążność do głoszenia nowych prawd, da 


zjednywamia dla nich zwolenników. 

Lecz są także ludzie, u których nastrój takí, 
taka potrzeba apostolstwa, nie będąc niezwykia 
żywą, Stanowi za to stan mormałny, stały. 

Cecha takiego stanu jest właśnie silne poczu- 
cie duchowej jedności z innymi; człowiek takł 
czuje i chce za imnych, to znaczy, że pragnąc prze 
zwyciężyć w sobie złe skłonności, a rozwinąć i w 
trwafić dobre, doznaje pragnień tych nie tylko w 
związku z włashep doświadczeniem. ale ġ z tem, 
ca zachodzi w innych. Nie może pogodzić się 2 my 
ślą, że istnieję ludzie niewiedzący į słabi odczuwa 
to, jako własne nieuctwo i słąbość ji uspokaja się 
dopiero wtedy, gdy czyni coś dla zmniejszenia 
tych braków u innych. 

Otóż opisany tutaj objaw duchowego Żych, 
tak piefknie i głęboko określony przez Dawida, sta 
nowi właśnie, według niego, istotę powałania nau 
czycięlskiego; jest te miłość dusz ludzkich. 

Dla nauczyciela tak pojętezo, kążdy nowy u 
czeń — to jakby własny przyrost jepo jaźni. Nie» 
wiedza, złośliwość, kłamstwi ucznia boła go tak, 
że Żyć z tem mie może, usunięcie tego zła staje 
się nie już obowiązkiem dla nauczyciela, tecz ko- 
miecznoŚcią, po prostu potrzebą życiową. Prócz te 
zo, w nauczyciela tego typu, każdy własny: przy- 
rost duchowy budzi konieczność przeniesienia tej 
zdobyczy na innych; najważnieszem jego zada- 
niem jest, ażeby to, ce sam posiadł, rozpowszech= 
wić pomiędzy, innymi w sposób trwały ij głęboki. 

(C. d. n.) 


z niej widnieje zapału apostolskiego, że doprawdy 
wartoby ją wyryć gdzieś na kamieniu, złotemi 
zęłoskami, a jeszcze więcej warto ją ryć w umy- 
stach tych wszystkich, którzy zajmują się naucza- 
niem į wychowaniem. 

Najważniejszą, według niego, rzeczą w nau- 
czaniu jest to, za co się ma mauczycieł į czem jesz- 
cze chciałby być. Kładzie macisk silmy ną to, że w 


znaczenia, jak w zawodzie naczycielskim. Archi- 
tekt, inżynier, w mniejszym już stopniu, lekarz, 
moga dobrze spełniać obowiązki swego zawodu, 
a być pominmo to ludźmi lichymi moramie, Lecz 
nauczyciel zły. człowiek jest, według niego, sprze- 
cznością w samem określeniu. Ażeby zaś objaśmić 
dlaczego wyrazy: człowiek zły i nauczyciel są so 
bie sprzeczne, zastamawia się nąd tem, co stanowi 
istotę nauczycielstwa, co sprawia, że ktoś jest nan 
czycielem z powołamia i jaki wśród nauczycieli 
typ naley uznać za najdoskonalszy? 

Szukając odpowiedzi ną tak ważne zagadnie- 
nia, analizuje szerzej pewien objaw duchowego ży 
cia, u niektórych ludzi występujący wyjątkowo sil 
nie, a mianowicie zdolność sympatyzowania j u- 
czesfniczenią w cudzych stanach duchowych, po- 
trzebę zgodości i jedmości z duchowem życiem in- 
nych. 

U osób bardzo silnie odczuwających tę potrze- 
wę. całe życie duchowe ulega przesbrażeniu i po- 
głębieniu. Punkt ciężkości tego pozgłębionego życia 
przenosi się ma wewnatrz, od celów zmysłowych 
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Na zakończenie wizyty: w koszarach wprowa- 
dzono nas do salki, przekształoonej na zaknpnowi 
zaweany teatrzyk amatorski.  Doskomaie zgrane 
t jo oficerów i podoficerów z udziałem jednej le- 

onistką odegrało z wiełkiem powodzeniem i ku 
ni | ate! uciesze widzów-żołnienzy „Chrapanie z 
rozkazu”. Zabawne monologi i pradukcye orkie-. 
sry 40 pułku urczmaiciiy wieczór, 


Dodatnie wrażenie, jakie wynieśiśmy z tej pła|że właściwie one, a ne piekarnie koncesyomowa- 
cówiki, w któnej fizycznie į umysłowo kształci się |ne dyktują ceny pieczywa. We Lwowie jest tylka 
żołnierz polski, utwierdziło nag w: przekomaniu o 110 piekarń kobicesyonowanycie, 


mirzenia innych gniazd żołnierskich. O ile zatem 


Śl mie potrójna. Można bez przesady twierdzić, że 


rzenia oiganizacyi naszej armii i zachęcała dd | a liczba pokątnych jest co najmniej podwójna, je- 


nadarzy nam się sposobość, nie omieszkamy po- 
dać czytelnikom naszym szczegółów z życia dziel 
nej drużyny 


Wolny handel a przemysł piekarski. 
Opinia zastępcy przełożonego korporacyi piekarzy. 


"w "Tr 


Lwów, 27. Tipca. 

($) Zastępca przełożonego korporacyi p'ekanzy 
p. Hagler zapytany o wpływ wolnego handlu na 
przemysł piekarsk! odpowiedział: 

„Wielkich nadzie! w.tym roku nie przywiązu- 
iemy jeszcze do tej 'nowacy.. O 
supnie mąki amerykański ej w tym sezonie mowy 
mie ma 
ze względu na nizki stan waluty. W Gdańsku: 8 
sztuje metr t. i. 100 kilo mak! amerykańskiej 10 
„olarów, czy% m nimaln e 1000 nik. Licząc nawet 
yko 5 mk. na ko. kosztów transportu, wypadnie 
uno tu na miejscu 185 mk. Jest to cena, 
która się Zupełnie oo opłaci 
Musimy przeczekać zniiwa a 
wszystko zależeć będzie od właściczeła dóbr I od 
chłopa, 
tórzy już teraz się odgrażają, że ani myślą tanio 
„przedawać, skoro w mieście za wszystko muszą 
irogo pładć. 
— Czy korporacyą stara się © make? 
— Przełożony i ja staramy się.  Oferowano 
nam . 
kilka wagonów pszenicy po 6400 mk, za Cetnar., 
z jeżeł się nam to kupno uda, kg, tej mąki będzie 
nas kosztował” 120—125 mk. Byłoby naturalmie 
hardzo dobrze, 
Gdyby rząd ustali fakad maksymałeią ceng u 


producenta, 
ile czy chłopski rząd te zrobi? Bardzo ważną rze- 
zzą byłoby też skontrolowanie młynów. by mam 
Jawały czystą mąkę 
bez domieszki jęczmienia. | 


$ERZY z |, 
PLAC WARYATÓW. 


Lwów, 27. lipca. 

D'Anbhuazio pówiedział w którejś ze stwo. 
zh paweści, że cprowadzanie kogcś po uko- 
chanem mieście stanowi taką nazkusz, ja 
zhwałerie się pięknością kochańki, 

Zdanie ta poddzielałbym w 'mpełności. I- 
metne rozkoszną nzeczą jest olśniewawie brat- 
tiaj duszy pięłenościami tenemi, adlerytemi tub 
zdabytemi nieraz w wysilku wizyońerskim, iw; 
nuddkiej chwili jesneiwidzenia lub w trudzie! 
wiernej a twórczej miiości. Nektóre motywy 
pelduje się i pielęgnuje jak kwtaty. Trzeba je 

tdwięedzać a wiszystkłch porach roku, dnia 
; mocy. Trzeba je widzieć w świetle księżyco- 
wem i słoecznem, w dzień słotny i Śnieżny, 
w czas burzy nawet... Trzeba się z niemi zżyć, 
wejść w nie, myśleć niemi, długo nienaz Oze- 
k4jąc na dbiiarwienie — bo ose nieładwo i nie- 
varwsze Się poddają. Mocna odgadnąć epokę 
fch powstania, tch styl, można znać ich histo- 
ryę, a mimo ta wie znajdzie się w. nch duszy. 
Dany dam dzy motyw będzie jak martwy mi- 
neral z maklejoną etykietką. Barak! Renesans! 
1 mic więcej. A twarzy swej nie pokaże. 
przyjdzie moment — błysk — jedna mgnienie 
„— | martwy dotychczas budynek — właściwie ; 
a kamieni, ułożowych według pewnej pro- 

norcyi — ożyje, nabierze duszy i olśni swym 
bieedziwnym, tak długo tajicnym wyrazem. 
ra takie odkrycie trzeba czasem lat, cząsem 
a yh wydarzeń historyczayich 
tduchowe (zmartwychwstanie katedry w 
Rhems), czasami — gwałtownego, wewnętnz- 
pego wstrząsu obserwatora -— przeżycia, któ- 


Aż; Coś 


— A na ceny pieczywa we Lwowie wpłynie 
woliry handet? 

— U nas, niestety, wątpię. Nemnożyło się bo- 
wem t i 


tyle pokątnych płekarń, 


co qgzilesiąty dom trudzi się zawodowo wWypieka- 
niem cast į; p'eczywi, 
a dlaczego i na jakiej podstaw 's magistrat to tole- 
ruże, jest już jego tajemnicą, Piekarnie take 
gnieżdżą się przeważu e 
w obskurnych rpralch, 
a stosunki micstety tak sę ułożyły, Że mieraz po- 
kątny piekarz dysponuje w'ększym kapitałem, niż 
niejesien koiecsyonowany. A pon ewa$ onii 
są wlaściwie pasami sytuacy: targowej, 
od nich, a nie od nas zależeć będą skutki wolnego 
handlu, jeśli nas rząd i meg'strat rie wezma w 
i obronę. 


= l a ET 
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Pomyślny stan tegorocznych ‘zbiorów. 
Wywiad z drem Adamem Głażewskim. 


Pomyślne wyniki w Małopolsce wschodaiej. — Zmniejszanie sie odłogów. — 
Możliwość wyżywienia kraju własnym zbiorem. — Gwałtowny spadek cen 
zboża. — Bydłostan poprawia się. 


Lwów, 27. lipca. IJe stan ziemniaków, 


(n) Tegóróczie zbiiginy: we wschodiñej Ma- 
łopolsce — jak sądzić można z ddtychczasor 
wych wyników — przedstawiają się nieżłe 
i jest to pierwszy rok powojenny, który tak 
abfite (dał ‘plony. | 

Mówiąc a gospodarstwach większej włą- 
sności, zboża ozimego jest niewiełe. W porów- 
mamu do czasów normałnych, daje się jeszcze 
odczuwać brak pszenicy w tlości 95 pinge 
zaś żytą 80 procent. Z kopy uzyskuje się 
kg. żyta, sk e beta ła i NJ GAŁÓĆ 

Zasiewy owsa bardzo dobre, zbiór teog- 
mienia w pełni, siano uacgół liche z powodu 
zamułenia w widu miejscach. 

Cd db łarzm, ta przedstawtałą se rów- 
nież pomyślnie 


Kakmrudza i fasola dbrodzity dość obficie, 
rdkując ładny plon. 
AD e po Korzystnie przedstawia 


re EO go na | WIE przeży ofe 
ców. danych gmachów (Słowacki i piramidy). 

Ale pozą temi wtzniosłemi odkryciami są 
też odkrycia dnia powszedniego, nzeczy, o 
które wszyscy cddziień «icieratą się, a których 
nie dostrzegeją, zjawiska przeważnie grotesko- 
we, niezrównane w swej komice, arcyzabąw- 
ne. Ludzie. jednak tak do mich przywykłi, że 
rie widzą ich, choć na nie patrzą, 

1 tak >pewnego 
łach, mal łarweczce, koto pomnika Sobieskiego. 
Było to jakoś po pierwszej godzinie, 'w nie- 
dzielę. Pinzygiądałem się bezmyślnie gmacho- 
iwi Kasy oszczędności, wytotowi ulicy Jagiel- 
| lońslciej i tłumom ludzi, fałującym na ulicy Le- 
gionów. Wszystko ta wydawało mi się bat- 
dzo dalekiem i cbcem, bo byłem bardzo zgry-|w 
ziony. Czem? Nie pamiętam już i nie należy 
to do rzeczy. Dość ną tem, iż miałem wraże- 
nie, że jestem nieskończenie sam i Że niema 
dia miie dcbrej 'wieści ani Ponen gowa na 
wiede 

wy plac to w tę to w drugą stródę prze- 
chodzili ludzie, Nie patrzyłem na nich, bo nie- 
znajomi oe mnie nie obchcdziii, a zńajomych 
włąśnie nie chciałem widzieć. Ludzie chodzą. 
Od tego są ulice. 

Ale naraz uderzył mate dziwny niepokój. 

nerwowego, co mnie w mem przykrem. 
.przygnębionem usposobieniu drażniło. Jakiś 
ruch dagły, niedorzeczay, niespoldziewany.. 
Coś niemal szałłomego... 

Cóżby: to mogła być? 

Zacząłem się rozglądać. 

Nic. Wszystko w porządku. Ludzie cho- 
dzą. rozmatwiałą... 

Nagle... 

Szło dwóch opasłych żydów, zagłębio- 

nych w rozmowie. Wtem .jedea z nigh zerwał 


dnia siedziałem na War |—- 


które w tym reku po 
winiry pokryć zzjpotrzebawarmie kraju. 

Naogół zbiory przedstawiają się znakomł 
ce w pawiecie radziechowskim, średnło ma 
Podolu, dobre na Piokuc'tu. 

Odłogi do niedawna jeszoze tak liczne, w 
adbecnysn okresie stopniały do miuńmum i wy 
noszą dziś zaledwie 10 do 15 procent, 

Dziś już śmielłi stwierdzić mdżna, że gdy- 
by włościaństwo addało swe zbiory wW prize» 
prst na rzecz miast, to uie powiankśmy 

wać braku i ratdwante sie zbożem abcen 
tak bardzo kosatełwiem, byłoby zbyteczne. 

Ząznaczyć przytem mależy, ż 
eksportu uagzegu zboża jeszcze nie nadeszła 
hoy wodka bytgby dia kraju ipara 

strofa. Preodewszystkiem celem urezułowanta 
stosunków walutowych byloby: bandzd wska- 
zame, aby granice dia wywozu zboża zostały 
Ściśle zamknięte aż do chiwili zmiłaniy stosun- 
Się i pobiegł naprzód. 

Widać zcibaczył kogoś zmafomego. Jakto 
ludzie zawsze się śpieszą, zefwsze za czemś 
gonia... 

Szedł pan, nislciego wzrostu, obrzękły jak 
bąk, z ckragłym brzuszkiem, poważnie wywi 
jający krótkieni ktrzywemi nogami.. Uoscbie- 
nie solidności i powagi.. A naraz, na środku 
płacu coś nim podrzuc'ła, jek piłką... Rzekiibyś 
wiatr rzucił mim naprzód — poważny pam 
pobiegł, z wzrokiem niespokojnie utkwionym 
przed siebie. 

Potem, w drugą znow strone, pobiegła 
młoda pasienka tym falfszywym, mieszdzerym 
biegiem, co to udaje, że jest chodem. 

Szła mida parą —- zagedana, zapatrzoną 

w siebie -— i nfespodziewante pmściłą się bie- 
giem, jak na wyścięach. 

, Czasem to z jednej strony, to z drugich, 
biegło po kilka osób naraz — rwytnąchując pa- 
rasofanni lub laskami, przytrzytmuąc kapeli 
sze, podrygując lub poldskakując zabawnie, je: 
dm pędząc ma leb ma szyję przed siebie, inm 
irygaiąc wstydliw e, jakby w obawie, aby się 
nie ośmieszył, aby, pawaga ich nie. ucierpiała, 
| Pnzez długi ozas w osłupieniu przygłada. 
łem się temu pcic eszremu widowisku. 

Dokąd ci ludzie tak pędzą? Co ich tak nie» 
spodziswas e podrywa i zmusza do biegu? 

Tramwaje! Wszyscy Śpieszyli na przysTa. 
nek tnamwajowy. 

A ja sądziłem chwilami że oni dostawałł 
|aglego napadu szału. 

Ostateczne -— wszystko da ste wytłumae= 
czyć. Alle kto chce ujrzeć prawdziwe lwowskie 
zawody w biegu na krótką metę, miech słądzie 
ma półgodzinkki na „płacu waryatów", t. j. 
pod pomnikiem Sctbiteskiego a ene jj set- 
deczańie. 
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tów. Gospółlarka dkóiomiczda Pafistwa pó neiuna dó 15.000 marck za cetnar metr, Od | iym szenegw tego rodzałn faktów, zwradzałących 


swima (ść w tym Kierunku, aby starać słę o 
mapesy zbołża t rzucać je w obfitej ości jk 
gdzie mozwiinkęża nienczoiwą spekulacyę zbo- 


żem 

Co tl cen , tol na tatile zebra- 
du aztonlków Ziedniczenia: Ziemian = wischod- 
ciej Małopolski uchwalono zasądniczo dbniże- 


kiku dm ceny gwaltownie spadają tak, że 
wczoraj żąda już tyiko 7000 mk. 

Qo do stańm bydła O w stoszułku do ro- 
kh ubfegżego mestaa poprawą. 
wiekszej własności, wyniszczonej skntkatni 
wojny, jest jeszcze cłągie mirimalay, wśród 
wiłościafńistwa natomiast 


cowe i planowe osłabianie osadnictwa i wogóle 
rozwoju polskości na kresach; a więc o odrzuce- 
niu zgłoszesia kolumny robotniczej, a oddastu w 
dzierżawę mrajątków generała rosyjskiego kopa- 
Tua-Molotkowa £ Napadówki niejakierm Wiłczyń. 
skema, który był ścigany jako szantażysta, © u- 


_|łatwiemiu impna młyna w Młynowcach Nemca 


widać znaczną 
tie cen zboża dla konsumentów, pragnąc tem |wę. Na fiofwarkiąch np. brak bydła odczuwa wi Blłowowi również z pominięciem osadników, 
samem wytworzyć zdrowe stosunki w han- |się w ilości 70 do 90 procent w porównamy dale W Wielk'ch Zatrajcach, Mołotkows ź Andru 


diu zbciżem. ! Fu; PE 
Cena za pszenicę dochadza jeszcze dd 


czasówi noritrafwych. 


Z wycieczki na Wołyń. 


' Kartki z dziejów prowincyonalnego śwłatka. 


Powiat krzemieniecki i jego prace. — Sprawa przejmowania majątków na rzecz 
osadnictwa. — Sprzeczne zdania i rozbieżne cele. — Obsiewanie ugorów. — 


Dzierżawa młynów. — Kto winien? — 


Maskarada rządcy w mundurze wojske- 


wym. — Zbudź się opinio ! 


Kys% 27. lipca. 


w stosunkach miejscowych, a os z kikun 
p ludźme, by nabrać przekonania, że to tak a 
“mantycznie wyglądające miasteczko i jego =a 
gająca bujną krasą semi okolica — to najbardziej; 
zapadły partykularzı w którego tżycię owiiające 
S'e dokołą interesów prywatnych kitku jednostek 
nikt nie wada i nikt nie wstuje przeszkodzić nte- 
onym intrygom, praktykowanym z iśce machia- 
welską zręcznością. 

Nie byłoby zresztą warto interesować się 
'światkiem prowincyonalnych sporów i zawiści, a- 
ni też tem mmiej podnosić ich ma łamach pisma, i 
gdyby praktyki te nie dotykały sprawy ogólnej I 
nie paraliżowały akcyi osadnictwa wojskowego, 
"którą zbadać, wyświetić i poddać sądowi opinii 
pubkcznej wzięliśmy. sobie za główny cel naszej 
wycieczki na Wołyń. 

Poruszyć tu przedewszystkiem małeży stosun 
ki w Powiatowym Komiteae Nadawczym, który 
decyduje e wysokości przydziału ziemi dia osadmi 
ków, oraz o dz ałalności starostwa w Sprawie 
przekazywania majątków objętych w zarząd na 
rzecz wojskowości. 

P, K. N tworzą zgodnie z ustawą: starosta 
krzem en'ecki p. Baczyński delegat Ministerstwa 
Spraw Wojskowych por, Botesław Dąbrowski, 
przedstawicici 12 dywizyi, oraz reprezentant Urzę 
du Ziemskiego, p. Sikorski. Por. Dąbrowsk' przy- |ą 
był do Krzemeńca z końcem stycznia i wtedy ro- 
zejrzano się w powiecie, które majątki należy zar 
jać i rozparcelować. Dóbr rządowych do deal 
cia przez P. K, N. w powiecie krzem enieik m nie 
było, gdyż zostały. przekazane przez Naczeinika 
Państwa na rzecz Liceum krzemienieck ego, do- 
nacyjnych były niewieśk e przestrzenie. 

Przedewszystkiem przejęto byłe dobra pol- 
skie, pozostające w posiadanu obszarników ro- 
syjskich, a to klucz Wiśniow ecki Hulanickiego 
i horymiecki gen. Bobrkowa, oraz 6 majątków O- 
puszczonych. Wszyscy przedstawiiele M. S. 
Wojsk. w calem województwie kierowali się nie 
suchą literą rozporządzenia, ale bada}! warunki 
miejscowe ij żaden majątek mie został przejęty 
samowolnie. M'mo to starostwo czyniło wielkie 
tmydnośc, usiłując przeszkodzić objęciu tych ma- 
jatków, a Ministerstwo Spraw Wewnętrznych za- 
chowywało pofitykę wolnej ręki. 

Starosta postawił warmiek, że żołnierze pra- 
cować będą jedynie na ugorach, które stanowią w 
większości majątków trzecią część obszaru, a w 
całym powiecie 8000 morgów, z czego obsiały 
kolumny żołnierskie po objęciu tych gruntów o- 
koło 2000 morgów. Lecz teraz twierdzi p. stano- 
sta, że w powiecie nte było prawie ugorów i że 
siły ludności mejscowej wystarczyłyby na obsia- 
mie wszystkich obszarów. 

Wogóle: na każdym kroku uwydatnia się wy- 
saźna niechęć miejscowych władz cywilnych do 
akcyi osad czek co zazmaza się tak w przewleka- 
niu sprawy rozdawnictwa z:emi do tego stopnia, 
że zdarzają sę wypadki dęzercyj rozgoryczonych 
kolnierzy — jak też i w usiiowaniu wywołania: 
©czgody między, ludnością miejscowa a kolumna- 


mi robotn czemi. 
| na nmiesprawiediiwe potępowanże pama sta! 


mość prawa wyzyskuie sprytnie w kk, D- 
Słągn ęcia swych osobistych oełów, krystałizują- 
cych się wynażnie w uzyskaniu trybuny poset. 


szówce spółkom żydowskiim, 

Dążeske do wykopania przepaści między chło- 
pami a wojskiem Austrie najteniej h storya rzeko- 
mego aresztowania dzierżawcy młysa w Mołot- 

i kowie przez dowódcę kołumny por. Jankowskiego, 
które, jak dowiedzono, nigdy nie miało miejsca; 
fakt ten istnieje tylko ma papierze i służy za pod- 
htawę do pomawiania kotumm roboczych a samo- 
wolę i wrogie odnoszenie ste do ludności, ake ni- 
komu z przedstawicież, władz cywikuych nie przy 
szło na mysi, by zbadać rzecz a źródła J mkzrać 
mistyfikatora. Z podobną pobłafiyościę potrakto 


Ze wszystkich stron słyszy się | wano prowokacyę rządcy. Lem'eszczuka, który w 


ceł) wywołania miechęci do żołniarzy przebiera! 
> za wojskowego imapadał na urdhrość, tłecz To- 
stał poznany i zdemaskowany. Whdze łednak po. 
przestały na dwudniowem więz eniu go i spisania 
protokońu. AJ 


Oto skrówma wiązamku faktów, kóre mówią 


kiej, a troche mniej wyraźnie w udziale w spółkach dostatecznie za siebie, a mrożnaby przytoczyć diw- 


dzierżawnych, które popiera się kosztem wsad. |24 ich fitamię. 


motwa. 


Ukryte przed okiem wyższych 
władz przy pomocy rzekomo prawnego uzasadnia 


I tak patrzy się przez pałce na rabumkowę go. aia, nie Ściągnęły jeszcze uwagi pozuniejscowywii 


Spodarkę dzierżawców, którzy doprowadził; do 


czynników, dopiero przybycie koham "wojsko 


ruiny młyny i tataki i kompletnie Zanłedbafi i wych poruszyło opinię publiczną. Najwyższy czas, 
szary rolne; Adrzuca się popozycye objęcia dzien- |by' Stosunkom tym przyirzały się bfżej władza 
żawy przez osadnictwo, umož wła się dziką par- |Centrałne i ukróciły samówoine mady jednostek, 
celacyę i sprzedaż złemi ludności raskieh której | Wzorujących się chyba na postpowamik: crynowni 


schlebłą się wszelkimi sposobami. 


Słyszeliśmy w czasie naszej podróży: o ca- 


ków mosyjskich. 
M. Gretówiczgwna, 


= s 


— 


Klęska głodowa w sowieckiej Rosyl. 
Głód i terror w Patersburgu. 


Lwów, 27. lipca 

„Obszcz. Dieto“ atrzymało z Rewla wia- 
domość o katastrofalnej sytuacyi żywmiścio- 
wej Pefffsburga, która w ciągu ostatnich dwu 
tygodni dkrutaie się pogorszyłą, a Petersburg 
przechodzą obecnie równie ciężkie dni, jak w 
zimie 1919 r. Od dhia 9. lipcą ani jeden pociag, 
an inmy Środek transportowy nie dostarczył 
Petersburgowi żywności. Dnia tego nie rozda 
no chleba, a nastepnego, tylko trzy czwarte 
części ma rodziię, W celu zdobycia żywności 
¿wysyla się codziennie 500 robotników na wieś, 


Putiłolwiska fabryka oes Kika Inniych sostoi 
zamieniętych. 

Komisarz Cziczeriń, w depeszy, wystaneł 
do Genewy, potwierdza nędzę, panałącą w 
wielu gubentach rosyjskich. 

Do głodu, panującego w Petersburgu, 
przyczynią się jeszcze i terror, jaki stomja 
przebywający w Dz Dra 10. 
bm. urządzono w macy chławę, ciara ktorej 
padło wiele zupełnie riewinnych osób, posae 
dzanytdh o wispółdziatsamie z przybyłymi z zak 
granicy cudzoziemcami, 


Przewrót na Dalekim Wschodzie. | * 25 ciężkich dział, 10 aeroplaniów, 2 pók 


Zmiany w rządzie Dalekiego Wschodu. — 
Nowe japońskie wojska na Sybirze. — 
Siły Siemionowa. 


Rewel, 27. pca. 

Nowy rząd ókręgów nadmorskich naznaą- 
czył: Pawła Iwandwa, b. przedstawiciela u- 
ralskich okręgów, -= przewodniczącym Stiwieta 
ministrów. S. A. Taskia został ministrem spraw: 
wewnętrznych. Inżynierą Kacienkę, b. ńaczel- 
nika amurskiej kolei, mianawańo naczelnikiem 
ussuryjskiej kolei, w miejsce uwblnionego inż. 
Kalina, 

Rówíaocześme z reorgavizacyą rządu, na- 
deszły do Władywostoku wiadomości, iż Ją- 
ponia wysyła dwie świeże dywizye do Wła- 
dyrwostoku. Japońska prasa konstatuje, że e- 
wakuacyą japońskich wojsk z Sybiru odłażo- 
na zostałą z powodu niepewnej sytuaiyi we 
wschodnim Sybinze. . 

Z Tedkło donoszą, że siły Siemionowa, mie 
licząc japońskich dytwizyi, wyrażają się W Gyr 
ifrach następująco: 

8 dywizyd piechoty, 4 dywizye kawaleryf- 
skie, 2 oddzielne kawaleryjskie brygady, 3 
„partyzanckie pulki, 2 pułki saperów, 1 bæta- 
lon kołejawy, 50 iekkich armat, z tego 20 gór- 


wi pancerńie, 8 tanków 3 20 pancernych atk ału< 
pak 


Wieści z Rosyi sowieckiej, 


Tegoroczne urodzaje. — Wzrost ceny za 

brylanty. — Bicie srebrnych monet. — 

Marusia żyje. — Ucieczka z komunisty- 
cznej partyi. 


Moskwa, w lipcu. 

Z Moskwy donoszą, iż wedle wiadomoścą 
zebranych z różnych miejscowości, tegoracz- 
ny urodzaj wystarczy jedynie ną zapotrzebo- 
wadie samych wiłościąń, W większeś ilości gu- 
bermiach zasłamo zaledwie 10 procent w sta. 
sunku do zasiewów zeszłordcznych W tem 
sposub nadzieja bolszewicką ma 'włościąński 
chleb spełzłą, na riczem, W związku z tem, 
jak dońoszą z dcbrze polnformowamych źródeł 
— rząd załmierza wysłać na wieś „Żywnościo: 
we oddziały“ celem zdobycią żywności dią 
miast. l 


” 


W ostatnich czasach, z powodu utątwicne- 
go wylazdu za granicę, ceńy na brylanty, jak 
też i na inme kamienie szłachetne, zaacznię 
wzrosły. Za karat czystej wody w cstątrumą 


wa 


Nr. 5943 „OAZETA WIECZORNA”. 
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czasłe w Móstewłe placólid Ma 5 miilożów w | Czasty, siow wpadnie dof w wichru powiewie 
sqwieckiet walucie. | pieśnig zejdzie przedziwną i Spiowa 
laa lecz w snów tęczowych uwikłany sidła 
Menrfica pmefersburska przystąpi w cłągu |lak ćmy w płomieniach opali swe Skrzydła, 
bieżącego mies'ąca kła bicia srebrnych monet. 
Nowy rubel równać się będzie staremu. W | Osa mej chaty słońce proszą w gości, > 
pierwszym roku mą się wybić nionet sa cenę jpowój uściskiem spt? ramy okienne, 
250 miftonów tubi, « Radosne smutki | Smutne radości, 
|--o + ptaki przelotne — druhy me codzienne. 
Z Kowa donoszą, iż doniesieatą 6 Śmier- |Mapy ma nie w duszy zdradfiwe stawidła, 
cf atamana Matusi okazują sią uieprawdziwe, |blędne ogniki, co spalą ich skrzydła. E 
aibowiem żyże ok i wąłozy ze Swyn oddzia 
dw Nocne motyle z uporem wahedha 


tem w Kijowssazyénie. 
+; % umiłowały Śmierteśne płomienie, j 
Wedle bolszewickich <łanych, w ciągu ma- | Gdzie spopielona Ćma tysiączna padła, 
fa ; czerwca opuściło Kkcormuistyczną martyę tam tysiąc innych wabi przezaączenie; 
przeszło 20 procent łudzi z pośród jej dotych- | fatamorgawy. wkizą matowidła >- A 
czasowych członków, Największa liczba ko |więc w ógień lecą, choć spak swe skrzydła! 


munistów, zbiegłych z swej dotychczasowej 1 h 
„Zdrój“ contra „Skamander“. 


partyi, przypadła na gubernie: jTą:xbowską, 

Orłówską i Worameżską, = * i 
Otrzymujemy iastępujące płsmó z pro- 

Śbą a zamieszczenie: 


Stan szkolnictwa 3 
na Litwie Środkowej. 


Poznań, w fipcu. 

> FW zeszytach 7,819 wydmkowal „Ska- 
(Wiino, w lipcu. |maukder" dalszy ciąg napastniczych insynuacył 

Wilno posiada 44 szkoły powszechne,  trek- |— skierowanych przeciw „Zdrojawł', a będą- 
wtmcya: 3731 chłopców, 4274 dziewcząt. Powiat |cych aktem osobiiwej „zemsty“ p. Jamosława 
Wileński — 189 szkół powszechnych; 4130 chłop- Iwaszkiewicza ma wstrzymanie mu wypłaty 
ców, 2961 dziewcząt. Okręg Trocki — 31 szkół; dalszych holnoraryów. Nie chcąc posądzać cą- 
816 chtcpców, 698 dziewcząt. Pow. Oszmigński — |łości redakcyi „Skarmmandra*  (skłądającej, się 
105 szkół; 2108 chlopców, 2312 dziewcząt. Plow.|z jedenastu osób) a śwżadorne i systematyczne 
Święciańskj — 77 szkół; 2657 chłopców, 1506 |aperawanie fałszami, musimy wyrazić przeko- 
dziewcząt. Kursów wieczornych dla doroslych by- |nanie, fż p. Iwaszkiewicz przez tendencyjna 
jo w ubiegłym półroczu 108, korzystało z kursów | wprowadzenie w błąd swoich kolegów, użył 


2161 csób. Oprócz tego istnielą w: Wjinie 2 semina | famów miesięcznika poetyckiegd za teren pry- | 


rya naiiczycielskie męskie: — 48 uczniów, żeńskie rwatniych porachunków. 

— 80 uczon., 4 gimnazya: chłopców 816, dziew- To stwferdziwszy, pozwalamy: sobie u- 
dzat 918, 11 szkół zawodowych: 238 chłopców, 195 nyzejmie zauważyć, że wszystkie przekręcą: 
dziewcząt. Szkolnictwo Średnie według powiatów nta, drwiay: i określenia, zaczerpnięte ze Słow- 
przedstawią się jak następuje: pów, Wileński: 1 |nictwa warszawskich andrusbw, oraz #czne 
szkoła średnia: 70 chłopców, 52 dziewcząt. POW. |wrykrzykniki i znaki zapytańia, bynajmniej nie 
Oszmiański; I szkoła średnia: 178 uczniów. Pow. [mogą zmienić tego, że całą sprawa toczy Się 
Święciański: 1 szkoła: 128 uczniów. Szkolnictwa |pg prostu (nazwijmy wreszcie rzecz po imie 
żydowskie: w Wilnie — 24 szkoły powszechne ŻY |niy) o fakt przywłaszczenia sobie przez p. I- 
dowskie: 4642 uczniów. Szkół wieczorowych— 8, |waąszkiewicza pieniędzy z kasy „Zdroju“. 
uczniów 580, czródków dziecięcych — 9, dzie Rzecz prosta: człowiek o etementarnem 
650. Gimnazyów — 11 z 1975 uczniami, 2 szkoły poczuciu przyzwoitości i wychowanią zante- 
zawodowe — z 410 uczniami, W pow. Wiłeńskim | chać musi wszelkiej polemiki z Środowiskiem, 
Żydzi mają 72 szkoły: powszechne — 6172 dzieci. | wy którem z jednej strony: poczmcłe cudzej wia- 
Białorusini posiadają w Wilnie 7 szkół powszech: | gości nie jest dość subtelne, a z drugiej osta- 
nych: 357 dzieci, 1 średnią : 299 dzieci i í zawodło- teczniyjm argume ntem dyskusyjiym — Wy- 
wą z 68 uczniami, W pow. Wileńskim posiadają |-nvisko i pieść, To też zaszczytne to pole spo- 
Białorusin, 2 szkoły powszechne — 78 dzieci, w kojnie pozostawić możemy „Skamandrowi“. 
pow. Oszmiańskin — 23 szkoły: powszzcnne Zuamięntną jest 3 ta okoliczność, że „Ska- 
1170 dzieci, w pow. Święciąńskim — 24 szkół po- | mander“, który dobrze wie iż na prośbę przed 
wszechnych -— 1071 dzieci, poza tem w pow. Wo |<panyńcieli Zdroju" Związek! Zawodowy Lite- 
lożyńskim — 14 szkół powszechnych. Litwini ma- ratów polskich podiął sę rozstrzygnięcia 
ja w Wiinie 2 gimmazya — 655 uczatów, 1 semina- sprawy, — nie może odczekać wyroku, ale w 
(yum nauczycielskie — 83 uczn., ponadto w POW. sposób wysoce rielbjalny: próbuje wyrok ubiee 
Święciańskim 31 sakół powszechnych, swojemi „utworami, 

My mątcjmiest cczekujemy spokofnie za. 
łatwienią sprawy przez Związek Zawodowy 
Literatów Polskich; dlatego na tem miejscn 
|— nie wkiając się w szczegóły, ognaniczyłiśmy 
isię do' stawienia niedwuziuacznego zarzutu p. 
lwaszkiewiczowi, który, chcąc się oczyścić, 
ma wolne pole działania, powołując ras przed 
ta. czy inne forum. n 

Nad tem osobiwą dyskusyę zamykamy. 
Redąkcyłą „Zdnoju”, 


Meły fotletom, 


GADEUSZ MICHAŁ NITTMAN. 
CMY. 


O ztotostrunną harfo mej tęsknoty, 

moja kochanko : mój przyjacielu, 

uszy me chłoną twoich strun dźwięk złoty ' 
choć wiem, że słucha cię ledwo niewiele „ . 
ldo za tobą, słodkio twe mamidła, |. t 


z DHIA. 
Wśród ludu. 


Zakliczyn, 26 lipca. 

Nadchodzi czas dojrzewamia owoców. 

Owoców: tego roku jest bardza mało — a za- 
tem idzie, że stanowią tem bardziej upragnioną 
zdobycz dłą chłopców. 

| Szażki synów najzamożniejszych w  „Białem 

Miasteczku” obywateli wałęsają się dokoła sa- 
dów i kradną. 

Każdy mieszczanin czyk „gulan“ patrzy przez 
palce, gdy jego Syn xradnie owoce w cudzym o- 


pm mw —  — = — 


jako ćmy w ogień, ca opala skrzydła... 


MHiiacynt taty: zakwitł w: mym ogrodzie. 

AW moc chłodną zwiędnie, jutra nie dożyje, 
łecz że m; paclmie o Słońca zachodzie 

wiat s śmiech dziecką są zawsze niczyje) 
więc precz pdemnig maro tiosk przebrzydłał 


—  — | m m m— ç — 


Wiem, że ćmy w ogniu spałają swe skrzydła) 


Ogródu swego nie sieję, nie piewie, 
wawa wysoka ł cienisie drzewa. 


e m Z DZ ORO. M r A O ZZ a - 


grodzie, Ale gdy adzy sya kradnie w jego dgró- 
dzie, wypada z palka w ręce i bije do krwi 

Logika murzyńska — dosłównie. 

Przyłapałem na kradzieży owoców zamożną 
sąsiadkę, Szła z koszykiem pod mojem drzewom i 
Twala jabłka. Chłopcy jej przygłądali się. 

— Moja pami! I nie wstydzi się pam kraść w 
biały dzień? 

— Kraść? — zawołała wzburzona. — To jest 
kradzież? Ja pana za obrazę homoru do sedit za- 
skarżę. 

— Ma pani racyę. To nie kradzież, tecz po pra 
ste — rozbój! 

— Rozbój — tych parę jablek? 

Odeszła obrażóna. 

+ „Parę jablek!“ 

Kupić u niej „parę jablek”, to nawet pieniędzy 
nia zechce za nie wziąć, lecz zażądą pary firanek, 
zwierciadła lub mowej lampy. Kosz ukradziony z 
audzego ogrodu, to — „parę jablek!“ 

A zeszlego moku pracowały u mnie jesienią kil 
kn budzi, Jeden z nich przygiędni się jakiś czas 
oknem, wiodącym do piwnicy. 

— Na wartego toby tem oknem włazł! — Za- 
konkfudówał. 

I włazł — mie n, to drug”, właz! „tmcognito” ł 
„wyniósł* — przeszło metr jablek, tak — zą 2 
tys. marek. 

Kradzież A 

Tych „parę jabłek*?... 

A tak, niestety, jest — ze weeysiójezj 

ers. 


Zasiłki dla wejs"owych. 


Warszawa, w liper 
Rađa ministrów uchwaliła jednorazowe, 
bezzwrotne ząsiłki dla oficerów, chórażych 
i zawodowych szeregowców, pozostałących 
w chwili ogłoszenia w czymiej służbie, 
Wynoszą one, zależnie od tego, czy: oficer 
mą swoje miejsce służbłrwe a) w pierwszej, b) 
„w drugiej alba trzeciej, wreszcie czwartej lub 
piątej kłasie miejscowości, 12 do 10 tys. mk. 
dia generała, 11 do 9 tys. mk. dha pułkomwaka 
i pokipułkciwnika, 10 do 8 tys. mk. dłąa magora 
i kaptana, 9 do 7 tys. mk. da porucznika 
i podpor., 7 da 5 tys. mk. dla chorążego, 6 do 
4 tys. mk. dla sierżanta Ssztabówego, 5 do 3 
tys. mk. dia imoych szeregowców zawłado. 
wych. Żchłaci otrzymują dodatek rodzinny, za- 
leżnie od klasy miejscołmaści, oraz ad tego ile 
członków rodzkry utrzynntją, kwotę od 5 tys. 
db 1.600 mF z gop" 


Echa posiedzenia tutejszej 
kongregzcyi kupisekiej. 


= Lwów, 27. lipca. 

Dziś 24 b. m. odbyło się posiedzenie tu- 
tejszej kongregacyi kupieckiej w sprawie fuzyi b. 
Banku kupiectwa Polskiego i Polskiego Banku 
Handlowego w Poznaniu. Onegdaj zjawił się w 
redakcyi naszej p. Józef Kaszuba, dyrektor od- 
działu Banku Handlowego w Przemyślu, żaląc 
się, przeciw p. Wacławowi Zmudzkiemu, b dy- 
rektorowi Banku Kupiectwa Polskiego, który na 
wspomnianem posiedzeniu oświadczyć miał 
wobec zgromadzonego kupiectwa, że p. Kaszubie 
jako kierownikowi Oddziału Banku Handiowego 
w Przemyślu, wypłacona zostanie remuneracya 
w wysokości pół miliona Mk, którą dopiero 
wskutek protestu kupiectwa poskiego w Prze. 
myślu, p. Kaszuba zdeponować musiał w tamt, 
Sądzie. P. dyrektor Kaszuba zapewnia. że poe 
wyższe twierdzenie p. Zmudzkiego jest; wręcz 
nieprawdziwe. P. Kaszuba do dziś żadnej remu- 
neracyi nie otrzymał i tem surrem żadnej remue 
neracyi do depozytu nie składał, a kupiectwo 
w Przemyślu, żadnego protestu w tym kierunku 
nie zakładało. 

Z obowiązku dziennikarskiego fakt ten po. 
dajemy do wiadomośai. 


RRONIKA. 

Pratar „Teatru Matego*: 
i Sola B7 lipca: „Cierpki owoc". Zespół | 
warszawski 
| Czwartek 28 lipca: „Cierpi ówóc', Zespół 
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, — Rocznica wymarszu pienwszej kadrówki 
Związek Strzelecki postanowił urządzić uroczy- 
lsty obchód siedmioletniej rocznicy wymarszu 
iperwszych Wojsk polskich na bój z Moskwą. 
Między innemi urządza wspaniały festyn Z o- 
gniami sztucznemi i innemi atrakcyami, w ogro- 
dzie Strzeleckim (ul. Kurkowa), z którego Czyz 
sty dochód przeznacza na fundusz domu Strzel- 
ca tm. „Józefa Piłsudskiego”. Apelujemy do o= 
gółu PP. Kupców i Przemysłowców, by raczyli 
laskawie przyczynić się rozmałtemi datkami na 
loteryę fantową do wzmożenia dochodów. Człon- 
kowie nasi zaopatrzeei w legitymacye uprawnia- 
jące ich do zbiórki eraz w listy składkowe, bę- 
dą zbierać fanty w dniach od 26 lipca do 4 
sierpnia. Za Zarząd Związku Strzeleckiego 
Lwów, Maciałek, preas 


medyków | medyczek z prośba o udział w akcy! 
przeciwko zwałczaniu gpidenńi. Birra Naczelnero 
łoomisąryatu mieszczą się w Warszawie ml. Bel- 
wederską 18-5. 

GH) Wydatenie redaktora polskiego, Z po- 
czatkiem b. m. wręczyła połicya poznańska roz- 
kaz opuszczenia granic Rzeszy niemieckiej sekre- 
tarzowi generalnemu  Zjednozenia Zawodowego 
iPołskiego w Prusach Wschodn ch i zarazem red. 
„Robotnika Polskiego”, prot. Dykierowi w Kwi- 
dzynie. Wydalenie nastąpiło na skutek rozporzą- 
dzenia „Webrkre skommmando'* w Królewcu. 

() Sądownictwo w b. dziełticy pruskieł, Pra- 
ce okolo organizacyi sadownictwa w b. dzielnicy 
pirusikiej są już na ukończeniu. Ilość sędziów j urzę 
dników ikancelaryjnych zredukowaną została do 
jednej trzeciej części ilości z czasów niemieckich. 
Sad apelacyjny w Paznaniu ma zatrudniać w swo 
ich sądach 207 urzędników, 153 sędziów: pokoju, 
525 „urzędników kaneelaryjnych, 58 komorników. 
Sąd apelacyjny w Toruniu 106 sędziów, 79 sędziów 
pokoju. 417 urzędników kancelaryjnych i 33 ko- 
morników sądowych. Obsadzono dotad 9/10 potrze 
bnej ilości. Sgdziowie i urzędnicy Są przeważnie 
narodowości polskiej, albowiem wsród mèch jest 


` |zaledwie 3 Niemoów i 6 żydów. Językiem urzędo- 


Rozmaitości. 


Lwów, 26 lipca. 

Luksusowe auto. Jak donosi „Times“ za- 
kupił dla siebie generał-gubernator  Mandżuryi 
Tlau Tło-lin automobil luksusowy, który w o- 
czach laika wygląda na zupełnie zwyczajny śro- 
dek lokomocyi, w rzeczywistości jednak jest tak 
skonstruowany,, iż chroni siedzące w niem oso- 
by od ataków i zamachów, ponieważ kula nie 
może przejść przez jego ściany. Mianowicie 
ściany wewnętrzne wozu są wyłofone płytami i 
siatką ze stali niklowej, a na dachu umieszczo» 
ne jest dla oka niedostrzegalne urządzenie, ze- 
zwałające na zakrywanie okien pancernemi ta- 
błicami. W ien sposób jest wnętrze automobilą 
ochronione przed strzałami. Maszyna ta jest ie- 
dnak nietylko urządzona dls obrony. lecz takżę 
! do ataku, Mianowicie w tylnej stronie auta 
wmurowane Są w Ścianę automatyczne strzelby 
i rewolwery, oraz karabin maszynowy, Wszystko 


ie 3 ' dów. 3 to fest oczywiście ukryte. Prócz tego w auto- 
. wym jest język polski, a do dnią 1 kwietnia 1923 | mobilu znajduje się trzech mężczyzn, którzy są 
' (+) Poradnia dia piersiow, chorych w Prze- dozwolony jest jeszcze język niemiecki. Przepro- | przymocowani do ściany zapomocą skórzanych 
myślu. Na ostatniem posiedzeniu Wydzału prze- |wadza się również spolszczenie urzędowania, W | asów, tylko ręce mają pozostawione wolne, tak 
myskiego Tow. Przecweruśliczego uchwalono u- |naibliższych dniach ukażą się już połskia druki, ko] ż nawet gdy wóz pędzi z szałoną szybkością, 


Z CAŁEJ POLSKI. 


ruchomić z dniem 1. sierpnia bezpłatną poradne |nieczne da sadów. 


da piersiowa chorych. 

| (0 O manzoleum dia, Nieznanczw 
Z powodu zbiiżającej się rocznicy „Cudu Wisły” 
pojawiły się w pras e krakowskiej głosy, a wzmo- 
s enia mauzoleum Nieznanego Żolnierza w Potsce. 
Najdogodniejszem ma to. miejsceru jest prastary 
królewski Wawsi, gdzie obok zwłok królów pol- 


„() Groźny pożąr w Póznaniu. Przed dwoma 
Mdimi wybuchł w Poznaniu 


groźny pożar w 
fabryce Cegielskiego, dbejmując latwa apal- 


nyały zapalne, dalej Szopy: drewniaste itd. Po- 
[żar rozwiał się z niestychaną szybkością na 
iceltej przestrzeni fabryi: Cegielskiego, Wśród 


ne zdkłady. mieszczące benzynę i lane mate- 


mogą użyć broni w aucie ukrytej. 

Zagadkowa cheroba pszczół. Angielscy 
botanicy studyowali obecnie zagadkową chorobą 
pszczół, którą nazwano od miejsca, w którem 
się pojawiła, chorobę „Isle of Wight". Po dlu- 
gch badaniach udało się wreszcie wykryć przy- 
czynę choroby. Znaleziono mianowicie bakcyla, 
i'óry powoduje śmierć pszczół. Bakcyle te znaje 


gich, spocząć powinien bohaterski żołnierz odro- |mieszkiańców tejże ulicy powsta popłoch, hr |dują się tylko w pewnych kwiatach, do których. 


dzonej Ojczyzny. [Wi związku z sdnośną sprawą 
nasuwają se dwa rozwiązania. Pierwsze, aby 
wzmeść w katedrze sarkofag z wykutą w Spiźw po 
stacia Nieznantzo Żolnierza, w zamkniędiu szere- 
gu sarkofagów: królewskich, drugie wedle projek- 
tu prof. Szyszki. Bohnusza, , by: na dziedzińcu wa- 
welskm, w otoczeniu arkad į baszt, stanęło więk- 
szych rozmiarów mauzoleum Nieznanego Zołnie- 
rza. We wszystkich miastach calej Połsk, powin- 
my powstać osobne komitety, które zaięłyby się 
gbteraniem funduszów ma tem wzniosły ceł, Akcya 
ta encrpicznie ujęta, znajdzie miezawodnię w ca- | 
taj Połsce gonęce przyjęcie. 


dzie zabierając pościel i rafpotrzebniejsze rze 
czy uciekali z zagrożonych miejsc. Pastwą plo 
mieni padły zakłady gorzeliicze Szazewsk'e- 
go, garaże sa e Rosińskiego, zakłady 
tabryczie Clanieftwskiego i inme. Pawód po 
żaru na raze nieznany. Straty z tego wytnikte 
dbficzadją ma kilka milionów. Jest to szósty cl 
brzymń pożar, z tych jakie nawiedziły w tych 
dniach Polskę w różnych stronach. 

(.) Zuchwała kradzież, W Poznamm w zastra- 
szejjący wprost sposób rwznastaja z każdym 
dntem coraz to zmchwtałsze kradzieże. Przed 
kiikoma dniami naprzykład, przyzwoicie ubra- 


one przylatują. Przypuszczać należy, iż chorų 
pszczoły takie bakcyle pozostawiają, poczem 
żirowe osobniki, odwiedzające zakażone rośliny, 
zarażają się tą chorobą, 


Waki byków — byki zwycięzcami, W Madry 
cie odbyły Się przed kiiku miami oryginalne zas 
pasy. Zwycięzcami zaś, nie jak bywało to zwy 
kle, byli ludzie, lecz — zwierzęta. Rozjuszone bye 
ki mianowicie póturbowały wszystkich zapaśnie 
ków tak ciężko, iż musiano ich zabrać z areny. Ja 
Ken ząś z byków przeskoczył baryerę oddzietają- 
cą aremę od widowni i wpadł między pubłezność, 
Wywołało té, rzecz prosta, szałoną panke. Na 


| 


_  Retikwie nmapoleoiskie. Użyczone przez armię ny złodziej, zapytawszy: o godzimę jakiegoś |szczęście zdołano go imieszkodliwić. Ranłony 00« 
śrancnską polskiemu Muzeum Wojska celem u- pana wyrwał mu z ręki zegarek, zdjął 7 nosa |stął tylko jedem student. 


świetnienhu wystawy Napoteońskiej rel kwię wiel. 
kiego wadza Francyi pozostamą w Warszawie 
tąd do początku sierpnia. (Genera! du Mariez, 
fctóry przywiózł pamiątki Napoleońskie i odwozi 
je z powrotem, wyraził dyrektorowi Muzeum 
Wojska Gembarzewskiemu, oraz przetłstawic e- 
tom armi naszej swą wdzięczność za ich pełen 
€zci sposób przechowywania. 

(+) Tajemnicza wafzka z matkami niem. 
W Warszawie odebrano od konduktora wagonów 
syriainych walizkę z pieniędzmi. Po przeliczeniu 


złdtem cprawne okułary i zidi!  najspokofniej 
w tłumie. Tego rodzaju zuchwałstwo w błały 
dzień, ma ulicy: pdlnej ludzi, świadczy. najlepiej 
o rozpamosześciu się bardytyzmu w Poznaniu. 

() Wykrycie miliowowej kradzieży. Jeszcze 
w kwietniu br. przybyły do Gdańska, przeznaczo- 
ne dla Polski pieniądze duńskie I wówczas to pod 
czas wyładowywama w Gdańsku zostały zrabo- 
wane. Po długich poszukiwamiach udało się poli- 
cyi wreszcie wykryć złodziei. Aresztowano jedne 
go Dmiczyką należącego do załogi okrętu, oraz 


| (.) Próby lot olbrzymiego statku Olbrzym 
statek powietrzny „R. 38“, który żostał zakuipie- 
ny przez Stany Zjednoczone, odbył pierwszą pró- 
bę lot, która wypadła pomyślnie. Lot próbny 
trwa sześć į pół godziny, załoga statku składała 
Się z 48 ludzi, Statek ten w najbliższej przyszło. 
ści przyleci do Ameryki z załogą amerykańską 
której komendantem będzie oficer marynarki Sta. 
nów Zjednoczonych L. H. Mamfield. 


Artysika w „łonyłeniu meżczyzn“, 


Kobieta, 


sumy okazało się, iż wynosi oną 294 tysięcy ma-jepwnego mieszkańca Gdańska. Obaj przyznali się |którą swego męża kosztowała w ciągu dziesięciu 


rek niemieckich. Konduktor tłumaczył sę, iż wa- 
jake dostał od nieznajomego mu pasażera w Gdań 
sku, z prośbą, by zawiózł ją do Warszawy na ul. 
Kupiecka. Pod adresem podanym mieszka miejaki| 
Szp'gełńmam , rzekomo posiadający w Gdańsku 
skiep z manufalcturą. Rewizya przeprowadzona u 
niego mte wydała żadnego rezultatu, właśc ciel 
mieszkania jess w ‘Warszawie chwilowo nie- 
obecny. Tajemmczą zawartością walizki zajęły się 
Władze śledcze. m 

| (+) Kary na szoferów w Warszawie. Wobec 
nienstaneych wypadków samochodowych, zarzą- 
dzono karę. Szoferowi odbiera sę m anowicie 
prawo jazdy ma przeciąg 2 tygodn.. 
tego czasm podiegają eni powtómetmm egzaminowi. 
Zdaloby się zaprowadzenie czegoś podobnego i u 


nas. 

() Potem małaryi, Wedfe doniesień ze 
wszysikich nema stron, w zastraszający wprost 
spęsób szerzy Się w całej polsce epidomia nała- 
ry. Madmryczzjwy komisaryat dła zwalczasta 


Po uptywie | (r 


do kradzieży. 


miesięcy 1750 tysięcy dolarów, jest była chórzyst 


W miesiącu czerwcu kapało się na plaży so_ ika Peggy Hopkins. Po kilku małżeństwach poślu- 


póckiej cgółem 41.318 osób, w tem 20.333 w ką- 
pielach północnych i 20.985 w południowych, 
(21.198 kobiet i 20.120 mężczyzn). 

(+) Aresztowanie przywódcy komutnistów w. 
Toruniu. Aresztowano w Toruniu przywódcę miej 
scowych komunistów, Chodygę, w chwil, gdy o- 
puszczął mieszkanie sekretarki związków: klasa- 
wych, Skibińskiej. Dakomana w mieszkaniu Skibiń 
skiej rewizya wykryła 2 tysiące odezw komuni- 
stycznych. Odezwy skonfiskowano. 


[mast 


biła wkońcu ostatnio bogatego handlanza drze- 
wem w Nowym Jorku, nazwiskiem Joyce. Obeo- 
mie wniósł małżonek prośbe o rozwód, przyczem 
podał, iż w ciągu tych dziesięciu miesięcy zdra- 
dziła go Peggy z mnóstwem osób, W szeregu ich 
znajduje się m.ędzy inmymi francuski hrabia, al- 
abńslcj książę i młodzimtki oficerek, którego kosztó 
wala tak'szałone sumy, iż zrujnowany doszczętnie 
popełnił samobójstwo. Była chórzystka oŚświada 


jczyła na rozprawie, iż cna nic temu nie winna, ale 
|wewrem „mężczyźni zą nią fornrałnie gonią”. Mr. 
h | Joyce przedstawią jednak żonę jako „artystkę w 


sztuce „łowienia mężczyzn w sidła“. Ofiary swa 
ępnie naciąga ną jak największe Sumy pienięs 
żne, dła popłacenia długów u jubilemów i kraw=- 
ców. Wykaz kosztów, które przedstawił w sądzie 
Mr. Joyce, jest też zastraszajęcy Twą wysokością, 


odnowić przedpłatą wyda już na nią 1 ; 3/4 mata dolarów, prócz 


tego gdyby chcial pophit wsząstkie jej zobowia» 


9 |zania, mausiałby zapłacić jeszcze pól mifioma. Ną 


Kr. 5943, 


samą biżuteryę wydał 675 tysięcy dolarów. Mig- 
dzy kiejnotami zuniduje się naszyjnik z pereł za 
410 tysięcy i pierścień za 70 tysięcy. dolarów. 
posady Œa starych marynarzy. Powne amery 
kańskie Towarzystwo żegługi wytmaiazło dla wy- 
służorrych marywarzy, którzy me są już w możno- 
Ści pełuić służby, zajęcie, które sprawią, iż mogą 
onj edhywać podróże na morzu, czują się zatem | 
w Swoim żywiołe, a równocześnie „praca“ ich 
przyczynia się do ukrócenia podróży pasażerom. 
Reflektujący ma te posady weterani muszą znać 
Gisręty: a drogi, któremi płyną oraz znać wszystkie 
podanią z życią marynarzy. Przed przyjęciem 
poddani są marynarze egzamimowi, poczem o iłe 
ten wypadnie dobrze, przyjmowam, zostaną ma ta 
kich samych warunkach, jak reszta służby okręto 
wej, z tą różnicą, iż praca, ich trwa tyko trzy go- 
dzimy. W ciągu tych trzech godzin zadaniem ich 
jest ufnilać jazdę pasażerom, opowiadając stare 
bajki o wężach morskich, syrenach, 0 zatopionych 
zamczyskach ż tTajemmiczych olbtrętach, piratach, 
karmibalach, rozbitkach itd. itd. W ciagu reszty 
dnia mają „odświeżać* swój umysł i ciało. Jak 
donoszą pfsmą amerykańskie, projekt ten wywo- 
łał w przytułkach dłą marynarzy żywe zaintere- 
sowanie i radość, tak iż liczba zgłaszałacych się o 
posadę „opowiadacza'* będzie bezwątpienia zma- 


€) 


czna. 


Ekonomista. 


Produkcya zagłębia naftowego w 


Gylicyi wschodn. w mies. czerwcu. 


Lwów, 26 lipca. 

Ogóżna produkcya w czerwcu b. r. wyno- 
siła 4526 cystern po 10 tys. kg., wobec 2327 w 
maju, z czego przypada na Borysław 1969, na 
Tustahowice 1887'75 i na Mreźnicę 818'50 cy- 
stern. llość t. zw. ropy zbieranej wynosi 51:25 
cystern. W porównaniu z produkcyą w miesiącu 
poprzednim doznała więc wydajność naszego za- 
głębia w miesiącu sprawozdawczym wzrostu i to 
nawet o pokaźną cyfrę, bo o 2198'50 cystern. 
Jeśli się jednak uwzględni, że w maju z powo- 
du strajku robotników ruch na kopalniach od 
18-go był zupełnie zatamowany, a więc tem sa- 
mem straciliśmy 17 dni roboczych, dalej jeśli 
się jeszcze weźmie pod rozwagę, że mnóstwo 
kopałń odiłoczyło wskntek strajku produkcyę za 
maj dopiero w czerwcu, wyniknie z tego, że 
produkcya w tym miesiącu nie wzmog!a się, lecz 
że przyrost jest tylko pozorny. 

Z ogólnej produkcyi przynada lwia część 
na producentów rafinerów, a mianowicie 2571-75 
cystern wobec [348 w maju. Pierwsze miejsce 
z jmuje tym razem Sp. akc. Fanto z ogólną 
produkcyą 504'50 cystern. Dalej następują tow.: 
Galicya 486'75, Karpaty 411775, Premier 399, 
Nafta 355.50, Limanowa 196'50, Schodnica 4775, 
lrag p3, Uryckie Tow. 32, Tryesteńska 31*75, 
Jedlicze 17:25, Tegen 16°25, Krosno 15'50, daf. 
Jasło 8:50 cyst. Natomiast osiągnęli czyści pro- 
ducenci 1954'30 cystern wobec 97925 w maju, 
g czego przypadało na francuskie przedsiębior- 
stwa 91975 cyst, a mianowicie: Silva Plana 
59425, Miłane48'75. Monte Carlo 69, Harułowa 
57,75, Holenderski Syndykat 146 i Comp. Intern. 
des Petroles 3'75. W cyfrze tej nie mieści się 
atoli udział tow. Sociéte Francaisn des Pćtroles 
w Lilię z szybów tow. Karpackiego „Bukowice- 
Tłoka i Dąbrowa”, który wynosi 135 cystern, 
ponieważ cyira ta jest już objęta w podanej wy- 
żej produkcyi, na to ostatnie towarzystwo przy- 


padającej. 
Dalej osiągnęły angielskie towarzystwa 61 
cyst., a ta: Sp. nafi. „Joanna“ 41'25 i Zwią- 


zkowa Sp. naft. 19'75 cystern. Wreszcie przypa- 
dało na przedsiębiorstwa, mające swą siedzibę 
w niemieckiei Austryi, 133 cyst., a w końcu wy- 
dały kopalnie, należące co krajowych przedsię- 
biorstw 789'25 cyst, a mię zy niemi zajmuje 
pierwsze miejsce firma Bracia Goldman i Spka 
z ilością 188'50 cyst, a drugie miejsce firma 
Dr. Segal, Lifschitz i Miernik z produkcyą 
47375 cystern. 


„GAZETA WIECZORNĄ”. 


Z prod tej tłoczyły następujące firmy: 
Petrolea wss Karpaty 81875, sto 43850, 
Galicya 658725 i Tow. Montan 305'25 cystern. 

Produkcyaj ropy starej mrażnickiej wyno- 
siła 6'50 cystern, achodnickiej 189'50, uryckiej 
1182, cystern. 


Sprawa wolnego handłu wikliną. 


Ministerstwo przemyslu i handlu za wolnym 
handlem, Sejm zaś za utrzymaniem kontyn- 
gentu. 

Lwów, 29 lipcn. 

W Polsce zaprowadzono ustawowo wolny 
handel w zastosowaniu do obrotu wikliną. Część 
producentów z Poznania í Krakowa, występuje 
przeciw wolnemu wywozowi tego produktu za- 
granicę, żądając zatrzymania ograniczenia. Pro- 
ducenci zaś Małopolski Wschodniej dalej popie- 
rają myśl wolnego handlu, 

Wobec tego zjawiło się przed Sferami mia- 
rodajnemi pytanie: wolny wywóz, czy też zatrzy- 
manie kontyngeotu wikliny ? 

Odbyto cały szereg narad. Ministerstwo 
wypowiedziało się stanowczo za utrzymaniem 
przez pewien czas wolnego handlu wikliną. Mo- 
tywy tej opinii są tego rodzaju: plantacye wikli- 
ną w Polsce są bardzo liczne i rozległe, ale w 
najwyższym stopniu zaniedbane. Niema u nas 
wogóle racyonalnej gospodarki wiklinowej. 

Wobec tego dotychczasowa produkcya ko- 
szykarska w Polsce w zupełności będzie po- 
kryta, a pozostały surowiec może być bez szko- 
dy wywieziony zagranicę. Przez lo wytworzy się 
konkurencya i chęć u plantatorów wzmożenia 
wywozu, co znowu wpłynie dodatnia na racyo- 
nalną plamtacyę tej rośliny. 

Sejm nasz przecież popiera producentów z 
Poznania i Krakowa, co wpłynie prawdopodo- 
bnie na ponowne zaprowadzenie kontyngentu 
wikliny. Rozstrzygną tutaj fachowcy oraz pra- 
ktyka. 


Kronika sportowa; 


Międzynarodowy kongres olimpijski 
w Lozannie. 
Korespondencye własna „Gazety Wieczornej”. 
I 

Warszawa, w lipcu. 

Celem ustalenia miejsca i programu Olim- 
piady na rok 1924, odbył się w dniach od 25 
maja do 12 czerwca b. r. międzynarodowy spor- 
towy kongres Olimpijski w Lozannie, równolegle 
z którym przez kilka dni obradował także zjazd 
międzynarodowych związków sportowych. Polski 
Komitet Igrzysk Olimpijskich nie mogąc ze 


względu na ogromne połączone z tym koszta, 


wysłać na kongres żadnego ze swych członków, 
upoważnił do reprezentowania Polski na kongre- 
sie pp. Jana Perłowskiego, generalnego sekreta- 
rza delegacyi polskiej przy Lidze Narodów, oraz 
bawiącego wówczas w Szwajcaryi hr. Michała 
Potulickiego, wybitnego sporismana, który w r. 
1920 miał być jednym z reprezentantów pol- 
skiego lawn-iennisu na Igrzyskach Olimpijskich 
w Antwerpii. 

Hr. Potulicki powrócił dopiero obecnie do 
Warszawy i na posiedzeniach P. K. I. O. w dn. 
15 i 19 b. m. złożył obszerne sprawozdanie 
z przebiegu kongresu i czynności polskich dele- 
gatów. Najważsiejszemi były obrady Kongresu 
Olimpijskiego, które toczyły się w dniach od 2 
do 6 czerwca. Według rozesłanego programu na 
obradach tych miał być poddany krytyce pro- 
gram Igrzysk Olimpijskich ustalony w r. 1914 
w Paryżu, to też kongres obecny wzbudził zro- 
zumiałe zainteresowanie. Zakwestyonowano w 
szczególności niektóre sporiy, które nie miały 
być w przyszłości dopuszczone do Igrzysk Olim- 
piiskich. W szczególności z zakresu lekkiej atle- 
tyki zakwestyonowano chód i eiągnienie lin, w 
zakresie gimnastyki cały program za wyjątkiem 
podnoszenia ciężarów, w zakresie kolarstwa, wy- 
Ścigi na torze, z szermierki walka drużynowa na 


florety, zawody strzeleckie w całości, w zakresie! 


wioślarstwa czwórka ze sternikiem i dwójka bez 
sternika, yachting w całości, z gier lawn-tennis 


Mm 7 


i foot-ball, oraz wszystkie sporty t zw. łakulta- 
tywae. 

Posiedzenie otworzył prezydent miasta Lo- 
zanny p. Maillefer, witając delegatów i dzięku- 
jąc Komitetowi |lgrzysk Olimpijskich za obrania 
Lozanny jako miejsca kongresu. Na propozycyę 
przewodniczącego międzynarodowego Kom. lg. 
OR. bar. de Coubertin, przewodniczącym kongre- 
su obrano delegata szwedzkiego p. M. Edstroe- 
ma. W kongresie reprezentowane były następu- 
jace państwa: z Europy Belgia, Francya, Wielka 
Brytania, Holendya Włochy, Norwegia, Polska, 
Czechy, Portugalia Szwecya, Szwajcarya, Fin- 
landya i Monaco (nieobecne: Hiszpania, Rumu- 
nia, Jugosławia, Dania, Grecya), zaś z poza Eu: 
ropy Stany Zjednoczone, Kanada Brazylia, Egipt, 
Australia, Afryka południowa (nieobecne Japonia 
i kilka mniejszych). 

Długą dyskusyę wywołała sprawa usunięcia 
pewnych sportów z programu [Igrzyzk Olimpij- 
skich. W rezultacie jednakże uchwalono jedynie 
większością 42 głosów przeciw 38 usunąć strze- 
lanie ze względu na to, że organizacya tych za- 
wodów natrafia na ogromne trudności na połu 
technicznem. Natomiast wszystkie inne żakwe» 
styonowane sporty pozostawiono nadel w pro- 
gramie Igrzysk Olimpijskich. Wniosek angielski, 
aby do Igrzysk dopuścić zawody fłoretów dla 
pań odrzucono. Postanowiono, że tak, jak i do- 
tychczas, tak i nadał jedynemi sportami dostęp- 
nemi dla kobiet w Olimpiadach będą ławn-ten= 
nis i pływanie. — Z przyszłych Igrzysk Olimpij- 
skich skreślono natomiast całkowicie dotychcza- 
sowe t. zw. sporty fakultatywne, którymi są 
hockey na trawniku i hockey na lodzie, strzela- 
nie z łuku, polo na koniu, golf, ślizgawka i nar- 
ciarstwo. Foot-bal! rughy, który dotychczas był 
sportem fakukatywnym, uznano natomiast obe- 
cnie za sport ocowiązkowy. 

W dalszym ciągu swych prac kongres gaj- 
mował się zagadnieniami technicznemi, a w 
szczególności definicyą „amatorstwa*. Postano- 
wiono, że Igrzyska Olimpijskie mają być nadal 
dostępne jedynie dla amatorów, ześ zdefiniowne 
nie amatorstwa oddano międzynarodowym związ- 
kom sportowym dla każdej gałęzi sportu osobno. 

Jako program przyszłych Igrzysk Ołmpij- 
skich ustalono sporty łekko-aletyczne (biegi, 
biegi na przełaj, chód, skoki i rzuty), pięcio- i 
dziesięciobój, gimnastykę, dźwiganie ciężarów, 
wyścigi cyklistów na torze i na szosie, zapasy 
ciężkoatletyczne, box, szermierkę, zawody hippi- 
czne, wioślarstwo, yachting, piłka »ożna, foote 
ball, rugby, lawn-tennis. 

Dotychczas bajkotowane były w stosunkach 
sportowych pięć państw, które należały do t. zw. 
państw centralnych. Obsenie przyjęto do grona 
międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego przed- 
stawicieli Węgier, Bułgaryi i Turcyi, natomiast 
bojkot podtrzymano w dalszym ciągu odneśnia 
do Niemiec i Austryi. 

Na tajnym posiedzeniu międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego zapadła jednomyślna u- 
chwała, ża Igrzyska Ołimpijskie w r. 19394 ed- 
będą się w Paryżu, a większością głosów uchwa- 
lono jako miejsce Olimpiady na rok 1928 Am- 
sterdam. Włosi proponowali Rzym, Amerykanie 
Los Angelos. Miejscowości te nie miały jednak 
zwolenników, gdyż ani rząd włoski, ani miasto 
Rzym nie dało dotychczas gwarancyi należytego 
urządzenia zawodów, a zresztą zbyt gorący kli- 
mat Rzymu w miesiącach letnich nie kwalifikuje 
go na miejsce Igrzysk Olimpijskich. Przeciwko 
zaś Los Angelo, przemawiały względy walutowe, 
ogromna odległość dla państw europejskich i po» 
łączone s tym zbyt wielkie koszta ekspedycyi, 
Delegaci włoscy po odrzuceniu kandydatury 
Rzymu maniiestacyjnie opuścili Lozarmę i zwo 
łali następnie w Medyolanie protestacyjne ze- 
branie włoskich sportowców. Na tym się skoń- 
czyły posiedzenia samego kongresu. Przedtem 
i potem jednak obradowały w Lozannie zebra- 
nia reprezentantów poszczególnych działów spor- 
tu, a w szczególności sportów zimowych, alpi- 
nizmu i sportów konnych. W dwóch pierwszych 
z tych zebrań Polska nie była zupełnie repre: 
zentowana, a jedynie w konterencyi hippikl 
wziął udział delegowany przez Min. Spraw Woj: 
skowych retmistrz Rosen. 


Dr. Mieczysław Orżewicz. 
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| ODOZIAŁ DLA GGAŃSZA | 
J otwarty przez caly dziea do goda 7 
||| wieszerom bez Prseruy 


PR PRST przedstawicizłstwo na całą Rzeczpospolitą j$ 
it > polską fabryki papieru SA 39 

i i zakładów cellulozowych [ETZ CRA ib 
oraz innych, najpoważniejszych rabryk papieru i cellulo- 
zy, nprzej: mie uprasza Szanownych Odbiofców z zlece- |% 


niami na wszelkiego rodzaju papiery łaskawie się zwra- 
cać bezpośrednio do Centrali: 


Admokat pragnąc zmienić siedzibę wynsgredni za = 

. zemnie miejscowości o sprzyjsjących warunkach. Listy 
pod „Prowincya* Biuro Ogłoszeń Buchstaba, 28 | 
nów 


azbestowo-cementowej 
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papy dachowej, gontów, gipsu i innych mate- Ę 


OM AGENTUROWO - HANDLOWY A 
$ H aie y budowlanych dostarcza natychmiast firma 


ZYGMUNT JEISS | HORSZCGWSKI I SPÓŁKA i 


Warszawa, kaszykowa Nr. 39, feicion 168--0, de LwówieskiNowiirde 7 487 E 


aby takowe mogły być jak najpunktualniej i na ca e E 


wykonywane, TREE a a e aR =" 
PŁASZĘZE 
Na im powszechnie znany 9 


RZE Tą Ma a ami", „gł a, 
PO T i nieni WON 
„BT D O ER Z IN ROWERY HELICAL „PREMIER“ i wszelkie 


z nóg, rąk i pach znakomicie usuwa i zapo- 
w aE z sitkiem, wyrobu farmac. labor. „Apt. | przybory do tychże, GUMĘ do wózków dzie. 
SA. a S- p Wesetij T 4 A. ZE areh KRZEMIENIE 0 A at sprze- 
dach apt. i perfumerycch. Sposób uiyeia dołączony do 
każdege pudełca. — Hurtowna sprzedaż. przedstawiciele daje hurtownie MALWINA IMMERGLUCK 
stwo na Lwów i Wsch. Małopolskę f. „Ozon*. Hurto- | Lwów, Jagiellońska 17. Kupuje, oraz zamienia 


wnia materyałów aptecznych: Lwów, Kołłątaja 8, rów- |stare i połamane płyty gramofonowe. 590 


nież hurtowo do nabycia: Piotr Mikolasch i Ska i Apt. 
ooloszenie. 


Związ. Wytw. Handl, Farm. 12357 
|. Zawiadamia się interesowanych, że dnia 4, 
|| sierpnia 1921 r. o godz. 10-tej przed południem 
| fj odbędzie się w kancelaryi gminnej w Domaszo- 
f| wie (stacya kolejowa Uhnów) publiczna ustną 


po na.njższYEi obi porsóy "(I a icytacec y =A 


HANDEL HERSATY I KAWY IE celem sprzedaży około 30 morgów lasu gmin- 


EDMUNDA BIEDLA - ` nego „SoSnowego, około 50 letniego, okoła 


WE LWOWIE, RUTOWSKIEGO 3, ~ || 700 m, kubatury AF gy a 


Protokół oszacowanfa i warunki lłcytacyjna 
przeglądać można w kancelaryi Wydziału powia+ 
towego w Rawle i w urrędzić gminnym w Do- 
maszowie. 

Drzewostan oglądać można za zgłoszeniem 
się u nacżełnika gminy w Domaszowie. 644 


WYDZIAŁ POWIATOWY. 
Sekretarz: Preres Rady powiatowej: 
Flis. A. Skibniewski. 


KOBPRO, SPRZEDAĆ, AREGIRGALA 


Parę pistoletów tarczowych w szkatałe łub bez kupię 
Prącownia rusznikarska Legionów 667 


Sprzedam wózek na resorach i chomąta lukausowe. 
! Wiadomość: Hotel Europejski. 688 


Pierwsza Krajowa Fabryka Kapełaszy Rudolfa wz 
| wetta Lwów, Balonowa 3. 562 


ŻURNALE MÓD I FORMY 


gryginalne francuskie, angiolskie, amerykańskie, wiedeń- 
akie i ipne na sezon zimowy 1922 w największym wy- 
borze tylko u generaltego zastępcy 

WARSZAWA 
nl. Karmelicka 11 


Sib Telefon 63—29. |E 
i UWAGA! Specyatne piee Międzynarodowej 4. 
Akademii we szystkich rozmiarach. Księgaaniom i hur- | $ 
komeiom cery redakcyjne. 656 |Ę 
we rę bi w WR R | WE 


Kapelusze Pań i Pamów przerabia na najnowsza fasony 


WĘGIERSKIE I AUSTRYACKIE 


©. Miejski Zakład Aprowizacyjny zawiadamia |$} 
PT. Odbiorców, że sprzedaż asygnat na pobór Mý 
cukru surowego za miesiąc lipiec b. r. odbywać | Ë 
się będzie w następującym porządku: 


ja czwartek d. 28 lipca dziełaica I. II. IV. 
w płątek dnia, 29 lipca dzielnica IlI. V. 

w sobotę dnia 30 lipca dzielnica VI. i Zakłady 
z pe d. 1 sierpnią konsumy. 


Cukier należy sprzedawać swoim konsu- 
iim. po cenie 38 Mk. za jedną racyę t. j. 
40 dkg. bez opakowania, za ściągnięciem karty 
cukrowej Nr. 19. 679 


Płaszcze, Węże, Rowery, | 


Gramofeny, Części nkładowe do tychże po ce- $ 
nach a knc detailicznie i hurtownie poleca 


KŁAD MECHANICZNY | 
B. CHUWEN 1N. ARNOLD į 


Lwów, Fredry 2 (róg Batorego), 531 E 
NADETTWR RE PERECZABE $ 


| nptnt- 
| NIM 


gatrowe, cyrkularne i taśmowe oryg. remschel- | 
W, cowskie, oraz wszeikie maszyny, narzędzia i ar- § 
wj tykuły techniczne dia przemysłu drzewnego, — | 
poleca po cenach konkurencyjnych 598 


„META“ Lwów, Jagiellońska 8] 
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LÓ, UL KESTYŚKA 37, nara łównej przy To. 5 
WAŻNE ZAWIADOMIENIE! 


w myśl nowego bilu amerykańskiego muszą wszyscy pa- 
sażerowie, którzy wyjeżdżają do Ameryki, rejestrować swe 
paszporty i karty okrętowe, nim wyjeźdżają z Polski. 

Żaden pasażer nie może wsiąść do okrętu, gdy jego karta 
okrętowa nie jest rejestrowana. Wyzraczona iłość na Mpiec 
i sierpień jest już zapełniona, na wrzesień i późniejszy termin 
można się jeszcze zapisać i dlatego muszą się pasażerowie jak 
najszybciej rejestrować. To leży w ich własnym interesie. Wszel- 
kich iaformacyi w sprawach rejestracyi i przepigów nowej ustawy 

amerykańskiej udziela chętnie 689 


CUNARD LINE sykstuska 37. 


A DOSTAWCA INT. O. G. KRAKÓW 
O DOSTARCZA UBRANIA MĘSKIE i BZIE. || 
CIHSRIE, UNIFORMY, ODZIEŻ RCSOTMI. R 
CZA, SPODRICE DAMSKIE, CZAPKI PO. 
DRÓŻNI E OD NAJTANSZYCH DÓ 
BAJLEPSZYCH angah 11351 


rejestrować się nie trzeba i zaa Wa, 
Kr. czasu SgS u nas Sao «| i <A U 
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